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Formoza, Haman i Tybet będą wyzwolone

Chiny na nowej drodze
Wymowa sukcesów Republiki Chińskiej 

na arenie międzynarodowej
MOSKWA. (PAP) W przeglądzie międzynarodowym, 

poświęconym sukcesom Chińskiej Republiki Ludowej, 
„Prawda" stwierdza, że historyczne zwycięstwo naro­
du chińskiego, który obalił reakcyjny, półfeudalny re­
żim kuomintangowski i wyzwolił k raj spod jarzma im­
perialistycznego, postawiło w sposób zupełnie nowy za­
gadnienie stosunków wzajemnych między Chinami a 
światem zewnętrznym.

1 „Zwycięska budowa komu­
nizmu w Związku Radziec­
kim — pisze „Prawda" — i 
Vzrost sił obozu antyimperia- 
listycznego miały i mają ol­
brzymie znaczenie dla ugrun­
towania i utrwalenia między­
narodowej pożyci i Chińskiej 
Republiki Ludowei. Chiny 
ludowo-demokratyczne jasno 
wykazały, że ich miejsce znaj 
duje się w antyimperialistycz 
nym obozie walki o pokój i 
demokrację.
" Związek Radziecki pierwszy 
Uznał i nawiązał przyjazne 
Stosunki z Chińską Republi­
ką Ludową.
1 Jeśli jednak narody Związ­
ku Radzieckiego i kraje  de- 
fnokracji ludowej z najwięk­
szą radością przyjęły histo- 
rytzne zwycięstwo wielkiego 
narodu chińskiego, to wręcz 
jprzeciwna była reakcja pro­
wodyrów obozu imperiali­
stycznego. Prasa imperiali­
styczna, przede wszystkim a-

merykańska, pieniła się z 
wściekłości, wysuwając żąda­
nie nieuznawania Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Wściekła kampania prze­
ciwko Chińskiej Republice 
Ludowej reakcyjnej prasy a- 
merykanskiej miała wywrzeć 
presję na inne państwa kaoi- 
talistyczne i przeszkodzić na­
wiązaniu stosunków dyplo­
matycznych między tymi pań 
stwami a Chińska Republiką 
Ludową. Kampania ta nie o- 
siągnęla jednak celu. Anglia, 
a w ślad za nia Indie, Paki­
stan i Cejlon — wyraziły go­
towość nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Chinami 
Ludowymi, cofając jednocze­
śnie uznanie zbankrutowane­
mu rządowi Kuomintangu.

W amerykańskich kołach 
politycznych coraz częściej 
rozlegają się głosy potępiają­
ce obecną politykę rządu 
USA w Chinach, którei awan 
turniczości dowiódł cały bieg 
wydarzeń. Jednakże koła re-

Francja zdecydowała się
■snuć izqd Republiki Chińskie!
 ̂PARYŻ. Znany publicysta, Per-

kle wiarygodne, bo pochodzą od 
najwyższych władz, potwierdza 
■Wiadomość 0 rychłym uznaniu' 
przez rjancję demokratycznego 

>ządu Chin. „Rząd francuski — o-

pontyce St. Zjednoczonych w

Chin zaważyła znacznie na tym 
postanowieniu. Obecnie obrona In 
dochin traktowana jest jako
wspólny interes Viet Namu, fran-

cuskiego Imperium i St. Zjedno­
czonych, przy czym te ostatnie, 
poza programem pomocy wojsko­
wej będą prawdopodobnie dostar­
czać dodatkowych środków walki.

Jest to pierwszy wypadek, * że 
półoficjalne źródło tak wyraźnie
dochinach Stanów Zjednoczonych 
w charakterze głównego czynnika 
1 o tym, że USA kontrolują fran­
cuską politykę zagraniczną na Da 
lekim Wschodzie.

Kumpsmics pekofowa w Kanadzie
. TORONTO. „Canalian Trl- 
bune“ donosi, że kampania 
pokojowa, w ramach której 
zbierane są podpisy na pety­
cji, domagającej się zakazu 
używania broni atomowej — 
Spotkała się z szerokim od­

dźwiękiem na terenie całej 
Kanady.

Zgromadzenie Pokojowe w 
Vancouverze zobowiązało się 
do zebrania 40.000 podpisów 
w  brytyjskiej Kolumbii, oraz 
opublikowano broszurkę, ilu­
strującą cel petycji.

uczka była — zaznacza 
„Prawda"' ■ niewystarczająca. 
Cóż, historia udzieli łm jesz­
cze .jednej! Chiny ludowo- 
demokratyczne, którym obce 
są wszelkie agresywne dąże­
nia, zdecydowane są wyzwo­
lić całe terytorium chińskie. 
M. in. również Haifian, For­
mozę i Tybet. Można nie wąt­
pić, że zadanie to wykonają!

akcyjne w Stanach Zjedno­
czonych upierają się przy po­
pieraniu zbankrutowanej kli­
ki kuomintangowsldej.

Widocznie otrzymana na-

N aród  n ie m ie c k i  w alczy  o  jed n o ść

List Piecka w sprawie Ruhry
BERLIN. Niemiecka Socja­

listyczna Partia Jedności wy­
słała do robotników Zagłębia 
Ruhry list, przez przewodniczą 
ćego partii Wilhelma Piecka, 
prezydenta Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej oraz
przez premiera Otto Grote- 
wohla.

„Zagłębie Ruhry jest ser­
cem Niemiec. Nigdy nie może 
być ono oddartę od całości kra 
ju“ — stwierdza wspomniany 
list, dodając, że jedynie z po­
mocą zdradzieckich niemiec­
kich polityków i przywódców

Frzed konferencją w  Coiombo

Zaostrzają się przeciwieństwa
m ię d zy  A n g lią  i S ta n a m i Zje d n o c zo n y m i

MOSKWA. (PAP) „Praw­
da" komentuje rozpoczynają­
cą się w Colombo na Cejlo­
nie konferencję ministrów 
spraw zagranicznych tzw. bry 
tyjskiej wspólnoty narodów.

„Prawda" stwierdza, iż mię 
dzy Ameryką i Anglią toczy 
się walka — i to irie tylko na 
terenie Europy, lecz i w Azji, 
gdzie Anglia usiłuje przeciw­
stawić się wzrastającym wpły 
wom USA w krajach impe­
rium  brytyjskiego.

Konferencja w Cólombo od 
zwierciedla dwie tendencje 
w polityce imperializmu bry­
tyjskiego: z jednej strony dą-

fte p u h lilia ń sc y  Ito n g resm a n i s ą  n ie z a d o w o le n i

Trum an - rzecznikiem  giełdy
; 'WASZYNGTON (PAP). Nie 

.dawne orędzie prezydenta Tru- 
-mana do kongresu, poświęcone 
Omówieniu sytuacji w Stanach 
‘Zjednoczonych, wywołało żywe 
^komentarze.
/ Na ogół ocenia się je jako
• podyktowane przede wszystkim 
względami na przypadające w 
listopadzie wybory do kongre­
su.

Republikańscy członkowie 
kongresu przyjęli orędzie Tru 
mana z dużą rezerwą. W cza­
sie odczytywania tego orędzia, 
8dy Truman stwierdził, że o- 
becny deficyt budżetowy jest 
następstwem decyzji powziętej 

■przez 80-ty kongres kontrolo­
wany przez republikanów i 
przewidującej obniżkę podat^ 
Kovy republikanie krzykami i 
gwizdami zagłuszyli słowa Tru 
mana, który część swego orę­
dzia musiał powtórzyć.

Przywódca republikanów w
• i?  • ,RePrezpntantów Martin 

oświadczył, że orędzie Truma-
oyło „chwytem politycz- 

. Przy którego pomocy
b}ąd,‘Van° naród wprowadzić w

Postępowy związek robotni- 
kow elektrotechnicznych ogło­
sił deklarację, w której zarzu- 
cą Trumanowi, iż w sposób cy- 
niczny wykręca się od zajęcia 

, stanowiska w sprawie uchyle- 
.  *na antyrobotniczej ustawy

Tafta — H artley‘a. Deklaracja 
stwierdza, że Truman „pro­
wadzi tanią grę wokół tego 
zagadnienia, dotyczącego dal­
szego istnienia żółtych związ­
ków zawodowych w Stanach 
Zjednoczonych".

Jak donosi agencja Associa­

ted Press, giełda zareagowała 
na ogół pozytwnie na orędzie 
Trumana, określając je jako 
„konstruktywne". Niektórzy 
przedstawiciele kół finanso­
wych oświadczyli, że „tego wła 
śnie po orędziu się spodzie-

żenie do wzmożenia walki 
przeciwko ruchowi narodowo­
wyzwoleńczemu w krajach 
Azji i Oceanu Spokojnego, z 
drugiej zaś strony — dążenie 
do wzmocnienia osłabionych 
pozycji brytyjskich przez 
zwalczanie wpływów USA.

Konferencja w  Colombo — 
konkluduje „Prawda" — po­
winna wzmóc czujność 
wszystkich zwolenników po­
koju, albowiem jest ona no­
wym przedsięwzięciem, zmie­
rzającym do dalszego rozsze­
rzenia na obszar Oceanu Spo 
kojnego tej agresywnej poli­
tyki, którą, obóz imperialisty­
czny realizuje pod płaszczy­
kiem paktu atlantyckiego. 
Jednocześnie konferencja w 
Colombo jest świadectwem 
dalszego zaostrzania się prze­
ciwieństw między Stanami 
Zjednoczonymi i Anglią ną

® NOWY JORK. Władze brązy-

stępowe.
W  ̂związku z 52^ą rocznicą u-

łym kraju dokonano licznych a-

Dzieó na Ziem iach  Zachodnich
168 now ych m ieszkań, 

dla górników  w ałbrzyskich
•  WAŁBRZYCH. Kopalnie wał-

zadań związanych z remontem 
mieszkań górniczych. Rekordowo 
przeprowadzono akcję w kopalni 
,,Mieszko", która po wykorzysta­
niu przyznanego kredytu w wy-

kredyty w kwocie 2 mil. zJ. Ogó-
wykonując plan w przeszło 160

Kopalnia ,,Biały Kamień" wyre 
montowała 42 mieszkania, a ko­
palnia . „Ydctoria" — 81 mieszkań.

bolesławieckiego, średzkiego, lu-

Celem kursu było przygotowa-
turalnego7 80 kursantów zdało , w 
czasie trwania kursu kilka egza-

O pinia publiczna 
oczekuje w yjaśnień

Nauczyciele 
niekw alifikow ani 

uzupełn ia ją  w ykształcenie
% LEGNICA. Komisja Rejono­

wa dokształcania niekwalifikowa- 
mych nauczycieli przeprowadziła 
dziesięciodniowy kurs dla nauczy.

ksztalcających się już piąty rok, 
przystąpi do końcowych egzami­
nów. (kb)

K ursy  narc iarsk ie  
d la studentów  AW F

e  JELENIA GORA, Kursy nar­
ciarskie dla studentów Akademii 
Wychowania Fizycznego z War­
szawy odbędą się w kilku turnu­
sach na Hall Szrenickiej (11S5 m). 
Poszczególne grupy liczyć będą

Uczestnikom kursu zapewniono 
stalą opiekę lekarską.

9  WROCŁAW. Na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego Z. Stron 
nictwa Ludowego sekretarz ^stron-

yą) obsługiwania w naszym woje
gospodarstw — gdy konie należą­
ce do właścicieli tych gospodarstw 
stały bezczynnie, a- chłopi mało-

Ochrony Roślin odmyszania grun-
— po kilku miesiącach od zamel-

Opinia publiczna oczekuje zbada 
nia tych zjawisk przez odpowied­
nie organy Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i wyciągnięcia z nich 
przez władze odpowiednich wnio­
sków.

Oceanie Spokojnym, przeci­
wieństw, które, jak dowodzą 
fakty, przejawiają się ostat­
nio coraz dobitniej i  jaskra-

partyjnych, jak Adenauer, Schu 
macher i inni, angloamerykań- 
skim imperialistom udało się 
przekształcić Zagłębie Ruhry 
w ośrodek ucisku narodowe­
go i bazę przygotowań do a- 
gresji wojennej przeciwko 
wschodowi.

List stwierdza dalej, że nie 
radząc się ludności robotniczej, 
Adenauer przystał na współ­
pracę z władzami Zagłębia 
Ruhry. Przemysł Ruhry znaj­
duje się obecnie w rękach lu­
dzi, którzy odpowiedzialni są 
już za wywołanie dwóch wo­
jen światowych i którzy przy­
gotowują obecnie trzecią za-

List zapewnia robotników Za 
głębia Ruhry, w imieniu socja­
listycznej Partii Jedności, że 
naa ód niemiecki nigdy nie uzna 
rozłamu kraju oraz nie zgodzi 
sie na wydarcie mu Zagłębia 
Ruhry.

„Wszystkie narody, miłujące 
pokój, a specjalnie narody Zw. 
Radzieckiego poprą naród nie­
miecki w jego walce o zjedno­
czone, demokratyczne i poko­
jowe Niemcy. Taki jest cel nie 
mieckiego frontu narodowego, 
dążącego do zawarcia sprawie­
dliwego trak tatu  pokojowego i 
do wycofania armii okupacyj­
nych przez mocarstwa zachód-:

Terror
w T u n isie

PRAGA. Jeden człowiek za 
bity, czterech ciężko i szesna­
stu lekko rannych — oto re­
zultat ataku policji na stra j­
kujących robotników rolnych 
w Tunisie.

Strajkujący robotnicy, nie 
dopuszczający łamistrajków 
na tereny plantacji oliwek, 
zostali bez żadnego ostrzeże­
nia zaatakowani prze* Silne 
oddziały policji, które otwo­
rzyły ogień na tłum  strajku­
jących.

Ludność miejscowa, popie­
rająca strajkujących, demon­
strowała przeciwko terrorowi 
policyjnemu.

£  PEKIN. Emltowi&l przez 
rząd Chin Ludowych pożyczka, 
zwycięstwa" cieszy się dużym po 
wodzeniem. W pierwszym dniu 
realizacji pożyczki — 8 stycznia — 
w całym kraju sprzedano około 
miliona sztuk obligacji.

K o b ie iy  fra n c u s k ie  s p u e t i ^ i a j ą  s ią  
p r o d u k o w a n iu  b r o n i

PARYŻ. Dzierinik „Huma- 
nite“ donosi, że z każdym 
dniem przybiera na sile ruch 
francuskich kobiet, namawia­
jących swoich mężów, synów 
i braci do ‘ nieprodukowania. 
materiałów wojennych."

Ostatni tego rodzaju apel 
kobiet wygłoszony został w 
Dissy, Les Moulineaux. Miej-

Bezrobocie i drożyzna
k ie sk a m i H o len d ró w

HAGA. Według urzędowych 
statystyk Holandia z końcem 
listopada ub. roku liczyła 
62.700 bezrobotnych, tj, o 
13.500 więcej niż w paździer­
niku. Największy wzrost bez­
robocia notuję przemysł bu­
dowlany i rolnictwo.

Wskaźnik cen hurtowych 
wzrósł w  Holandii od paź­
dziernika o 2 punkty i wy­
nosi obecnie 297 punktów. 
(Przeciętna cen w latach 1938 
a 1939 przyjęta za 100 punk-

tów). Wskaźnik cen surowców 
podniósł się o  9 punktów; tę 
samą podwyżkę zanotowano 
we wskaźniku hurtowych cen 
artykułów spożywczych.

Wzrost cen jest bezpośred­
nim skutkiem dewaluacji ho­
lenderskiej waluty. Najwięk­
szy wzrost cen dotyczy pro­
duktów rolniczych, jak masło, 
jajka, ser, fasola, warzywa i 
owoce oraz dla przędzy ba­
wełnianej i celulozy.

Studenci w  walce

MOSKWA. (PAP) Na zapro 
szenie antyfaszystowskiego 
komitetu młodzieży radziec­
kiej przybyła do Moskwy de­
legacja Międzynarodowego 
Związku Studentów, w któ­
rei skład /wchodzą m. in. 
przedstawiciele studentów An 
glii, Indii, Rumunii i Ekwa­
doru. Gaście zapoznali się z 
życiem i nauka, studentów ra ­
dzieckich.

W' klubie uniwersytetu mo­
skiewskiego odbyło' się spot­
kanie delegatów z przedsta­
wicielami młodzieży studiu­
jącej na uniwersytecie mos­
kiewskim. Goście, serdecznie 
powitani przez zgromadzoną 
młodzież, opowiedzieli o ży-

O bniźka cen  
p rzesyłek

W myśl rozporządzenia mi­
nistra Poczt i  Telegrafów, od 
1 bm. cena przesiania listu 
miejscowego została zniżona 
z 15 do 10 zl, a  karty  poczto­
we z 10 do 5 zl.

Ceny przesiania listów I 
kart pocztowych zamiejsco­
wych pozostają bez zmian, tj. 
15 1 10 zl.

Sala w Galerii Tretiakowskie) w Leningradzie, z płótnami najznakomitszych mistrzów 
Pidzla.

świetlica w schronisku posiadać

scowe kobiety odwiedziły sto­
łówkę fabryki zbrojeniowej 
A.M.X., gdzie wyrabiane są 
części do czołgów. Wezwały 
one robotników do wstrzyma­
nia" się od produkcji materia­
łów wojennych i zażądania 
pracy, przyczyniającej się dr> 
utrzymania pokoju.

ciu i  walce demokratycznych 
organizacji studenckich za 
granicą o pokój i  lepszą przy­
szłość.

o  le p sz ą  p rzy szlo sc
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Obrady Wojewódzkiego Komitetu Wykonawczego ZSL

Wnika o nowe oblicze wsi
czołowym zadaniom każdego działacza Indowego

WROCŁAW. 6 bm. odbyto 
fc* posiedzenie Wojewódzkie­
go  Komitetu Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa 
'Ludowego z udziałem akty­
wistów Stronnictwa z całego 
.województwa.

• Obradom przewodniczył ob. 
Sadziak. Referaty wygłosili:
;I sekretarz Komitetu ob. Su­
rowiec i prezes^ Sadziak.

Sekretarz Surowiec podsu­
mował dorobek Stronnictwa 
na  Dolnym Śląsku w ostat­
nim  półroczu, dając zarazem 
analizę niedociągnięć w pra­
cy terenu. Wywody prelegen­
ta, trwające dwie godziny, o- 
parte  zostały na dziesiątkach 
konkretnych faktów, wymow­
nie świadczących: z jednej 
strony — o wielkiej pracy lu­
dzi, z drugiej zaś — o dużych 
zaniedbaniach poszczególnych 
działaczy ZSL. Obnażały one 
liczne bolączki na wszystkich 
, zczeblach organizacji, stając 
się  dla słuchaczy wzorową 
samokrytyką aktywisty.

Referent między innymi 
podniósł, że Stronnictwo na 
Dolnym Śląsku nabrało siły, 
zgromadziło pod swymi sztan 
darami uświadomionych i o- 
fiarnych działaczy, może się 
poszczycić poważnymi zdoby­
czami. Czyn przedkongreso­
wy ogarnął całą naszą wieś. 
Dał prace wartości ponad 137 
.milionów, w tym 75 proc. już 
wykonanych.

mówił ob. Surowiec — zy­
skaliśmy w  województwie 
206 km naprawionych dróg, 
121 km zmeliorowanych ro­
wów, 69 wybudowanych i wy 
remontowanych mostów, 13 
zelektryfikowanych i 47 zra-
diofonizowanych wsi. ponad
400 wybudowanych, w yre­
montowanych i oddanych do 
użytku szkół, domów ludo­
wych, świetlic wieiskich.

Mamy poza tym piękne
jbjawy łączności miasta ze 
wsią i  niezwykłe osiągnięcia 
ZMP. Ale mamy także po­
ważne niedociągnięcia w dzia 
łalności Stronnictwa.

— Czujność w naszych sze­
regach — dowodził ob. Su­
rowiec — jest niedostateczna. 
Istota walki klasowej nie 
wszędzip znajduje . należyte 
zrozumienie. Znamy wypad­
ki, kiedy traktor z ośrodka 
maszynowego przeorywał grun 
ty  dziesięctohektarowego go­
spodarza — gdy para jego ko 
ni stała w stajni, a chłopi 
małorolni, pozbawieni sprzę- 
żaju — czekali z orką. Za­
uważono z jednej strony 
skłonności do sekciarstwa, z 
drugiej — do chowania gło­
wy w piasek przed trudno­
ściami i koniecznością podję­
cia walki z kumoterstwem, 
z  przerostami administrafcyj- 
nymi, z wrogami klasowymi.

— Mamy jeszcze w szere­
gach Stronnictwa właściciela

restauracji, posiadacza ka­
wiarni, właściciela perfume­
rii. Widzimy przejawy bez- 
planowości w działaniu oraz 
dążności do samochwalstwa.

Pomoc młodzieży z ZMP 
jest stanowczo za mała. Ko­
biet czynnych w szeregach 
Stronnictwa mamy zaledwie 
ponad 13 proc.

Stacje ochrony roślin pra­
cują bez kontroli działaczy 
ludowych. Wskutek tego od- 
myszanie zagrożonych wsi od 
bywa się niekiedy po upły­
wie kilku miesięcy od dostar 
czenia przez chłopów psze-

Żnane są wypadki mocno 
spóźnionych dostaw ziarna 
kwalifikowanego. W jednym 
z powiatów rozprowadzono 
zaledwie 46,9 proc. przyzna­
nych przez rzad kredytów 
siewnych. Planowa i klasowa 
linia usług maszynowych nie 
jest ściśle przestrzegana.

W niektórych świetlicach 
zauważono, że zamiast pogłę­
biania świadomości młodzie­
ży, odbywa się tam  nauka 
modnych tańców!

Wśród działaczy Stronnic­

tw a można dziś jeszcze spot­
kać nierobów, ludzi wygod­
nych, zaniedbujących swe obo-

Poważną bolączką terenu 
jest niedostrzeganie ludzi zdol­
nych. Mamy w swych szere­
gach starostę, który osiągnął 
taki awans społeczny z sołty-, 
sa, ale konstatujemy z niepo­
kojem, że atmosfera w urzę­
dzie, którym kieruje, udziela 
się i jemu, zaczyna bowiem 
szukać do pracy ludzi w mia-

— Stronnictwo i jego akty­
wiści — zakończył ob. Suro­
wiec — muszą się ubojowić. 
Muszą zaostrzyć w naszych 
szeregach świadomość swej ro­
li, pogłębić zdolności rozezna­
wania wroga klasowego, zro­
zumieć, że czynna postawa lu­
dowca w walce o odnowienie ży 
cia wsi — jest obowiązkiem 
każdego członka Stronnictwa. 
Trzeba dzielnych ludzi wysu­
wać na stanowiska i przez ści­
słą współpracę z Polską Zjed­
noczoną _ Partią  Robotniczą 
wzmacniać przemiany społecz­

ne po wsiach i miastach, przy­
stosowując do nowej rzeczywi­
stości istotę naszego życia.

Po referacie ob. Sadziaka, na 
tem at pracy kół, przystąpiono 
do dyskusji. Omówiono w niej 
sprawy: walki klasowej na
wsi, elektryfikacji gromad, 
pracy w świetlicach, ceny

Obrady zakończono uchwale­
niem rezolucji, w której pod-, 
niesiono komecznosc: wzmoże­
nia aktywności i czujności kia 
sowej we wszystkich ogniwach 
organizacyjnych, uaktywnienia 
kół gromadzkich, pogłębienia 
współpracy z PZPR-em i ZMP, 
zwiększenia udziału aktywi­
stów ZSL w pracach stacji o- 
chrony roślin i ośrodków ma­
szynowych, w rozdziale kredy­
tów nawozowych, w zakłada­
niu żłobków i przedszkoli dla 
dzieci chłopów, w walce z anal 
fabetyzmem, w  umasowieniu 
czytelnictwa, w zwiększaniu 
sieci bibliotek i czytelni, w ra- 
diofonizacji i elektryfikacji wsi 
oraz w pracach "nad rozwojem 
kultury fizycznej na wsi. Sz.

G esta p o w cy  d z ień  p o  d n iu  o p a n o w u ją  w ła d zę

Austria - rajem dla hitlerowców
WIEDEŃ (PAP). Prasa wie 

deńska zamieszcza liczne ma­
teriały, świadczące o aktywi­
zacji elementów faszystowskich 
w Austrii. Przenikają one co 
raz częściej na Wysokie stano­
wiska w aparacie państwo­
wym. Jakkolwiek upłynęły już 
4 lata od chwili wyzwolenia 
Austrii, władze austriackie nie 
wywiązały się ze swoich zobo­
wiązań w dziedzinie denazyfi- 
kacji aparatu państwowego.

Ministerstwo spraw wewnę­
trznych Austrii zwalnia z po­
licji i żandarmerii osoby o po­
glądach demokratycznych, za­
stępując ich byłymi aktywny­
mi hitlerowcami i faszystami 
z dawnej Heimwehry.

Wielu faszystów zajmuje wy 
bitne stanowisko w austriac­
kim ministerstwie sprawiedli-

Prawą ręką ministra spra­
wiedliwości jest niejaki Hugo 
Suhomel, który w roku 1942, 
został jednyńi z  kierowników 
„Imperialnego" ministerstwa 
sprawiedliwości. Od niego to 
właśnie sądy hitlerowskie o- 
trzymywały instrukcje. Suho­
mel był autorem barbarzyń­
skiej ustawy o unicestwieniu 
„niepełnowartościowej" części 
ludności austriackiej.

„Prokurator" Robert Kauer 
był od roku 1932 członkiem par 
tii hitlerowskiej i brał czynny 
udział w nielegalnym ruchu 
nazistowskim. Radca Wein- 
zettel był prokuratorem za cza

TZafoLektoram po iufiecia
® A w anturn icze  plany  im perializm u USA
•  N iepokój o chińskie te reny  w Azji
•  Szpiegostw o w A nglii w ciąż kw itn ie

Amerykańscy podżegacze wojen
swych pretensjach do panowania 
nad światem, zaś ideologowie im­
perializmu. amerykańskiego wysu-
mają zamaskować zaborcze plany
życiowej", której żądał dla hitle­
rowskich Niemiec faszystowski 
feopolityk, Haushoffer, pojawiły 
;ię tzw. „granie ruchome" oraz 
■sfery bezpieczeństwa" USA. W 
Jpterpretacji strategów amerykań 
•kich — obejmują one... całą kulę 
ziemską!

Członek Izby Reprezentantów, 
Possages niedawno powiedział: 
„Amerykańska linia obrony win-
chodnią i Azję wschodnią, jak

tów położonych między Jednym,

Niezła -  zaiste linia obro-
NiemnleJ cynicznie brzmi „te­

oretyczne uzasadnienie" koniecz­
ności tworzenia amerykańskich 
baz wojennych- Geopolityk amery 
kański, Wallor, w książce pt. „Ba

de państwo, reali-ujące daieko-

"\»ać Ją na podstawie szerokiej sie

A dalej: „Baza polityczna — to 
niezależny punkt, ufortyfikowany,
wierania wpływu politycznego."

Bazom wojennym przypada 
więc zupełnie konkretna rola w re 
allzacji planów, mających n»celu 
JJSa” 6"1* Swlatowego Imperium 

Po c<i więc mydlić ludziom o- 
czy „teoretycznymi uzasadnienia­
mi?..."

lekim Wschodzie 1 w południowo- 
wschodniej Azji.
‘ Imperialiści USA są jednomyśl­
ni co do tego, że nie-chińskie tery 
toria azjatyckie „muszą być ura­
towane za wszelką cenę". Znacz­
na liczba wysokich urzędników 
Departamentu Stanu żywi jednak 
poważne wątpliwości, czy jest 
sens, by Stany Zjednoczone nadal 
kompromitowały się tak, jak w 
Chinach?

Fakty wskazują na to, że Ame­
rykanie obecnie z wielkim pośpie

wyzwoleńczych.
„New York Times" donosi, że 

indonezyjski rząd marionetkowy 
oprócz pomocy, którą dostaje o- 
becnie z Holandii, otrzyma tran­
sporty amerykańskiej broni, ce­
lem „zachowania wewnętrznego 
porządku".

Od początku pierwszej wojny 
światowej, zawód szpiegowski w 
Anglii kwitnie.

Ruch bezrobotnych szpiegowa-
canych przez rząd informatorów. 
Działalność prowokatorów dawa­
ła w efekcie skazanie ozołowych 
członków Farti Komunistycznej
liwych nastrojów w szeregach

Wśród najwybitniejszych osobl- 
(toścl rządu, amerykańskiego to­
czą się ożywione dyskusje, na te 
«nat przyszłej politvki USA na Da

Ostatnie sprawozdanie Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych u- 
Jawnia, że podczas gdy brytyj­
skie wydatki na t. zw. Secret Ser 
vice wynosiły w roku 1914-tym 
£8.000 funtów, to obecnie sięga­
ją one... 14 milionów funtów!

Prasa brytyjska mogłaby oszczę. 
dzić sobie protestów przy każ­
dym nowym przypadku złapania 
angielskiego szpiega. Bo wśród lu 
Orzi ślepi jednak stanowią zniko­
mą mniejszość. Widzący zaś pa­
trzą na to, co elę w Anglii dzie-

sów hitlerowskich i otrzymał 
order faszystowski. Obecnie 
Weinzettel znowu zajmuje wy­
sokie stanowisko w aparacie 
wymiaru sprawiedliwości.

Niejaki Karl Klemenz, któ­

ry  był sędzią nazistowskim w 
tzw. Sondergericht w Salzbur­
gu, jest obecnie radcą sądu o- 
kręgowego i przewodniczącym 
kolegium sędziowskiego w Le-

K s r w a u / * g  t & r r & r
w G recji fa sz y s to w sk ie j

BUKARESZT (PAP). Sąd 
wojskowy w  Pireusie skazał 
na śmierć 16-tu młodych grec 
kich robotników i studentów 
za należenie do organizacji 
młodzieżowej „Epon“.

Prośba obrońców o ułaska­
wienie skazanych została od­
rzucona. W tych dniach jed­
nak ułaskawiony został prze­
stępca wojenny Paragrigora-

ku, b. członek pozostających 
w czasie okupacji na usługach 
hitlerowców „greckich sztafet 
ochronnych". W 1945 roku Pa 
ragrigoraku został skazany na 
śmierć za współprace z wro­
giem. Zamieniono mu wów­
czas karę na dożywotnie wię­
zienie. Obecnie został on wy­
puszczony na wolność.

Fnbryki zbrojeniowe Wioch
rozpoczną produkcję

RZYM. —  Zgodnie z wia­
domością dziennika „Unita", 
dokonywana jest obecnie z 
ramienia rządu włoskiego woj 
skowa inspekcja zakładów 
przemysłowych, zdolnych do 
produkowania materiałów 
wojennych.

Dziennik cytuje wizytę ge­
nerała Ravenna, który w  to­
warzystwie dwóch oficerów 
arty lerii zwiedził odlewnie 
Fornaci di Barga w  prowin­
cji Lucca, będące własnością 
koncernu „Societa Metalurgi- 
ca Italiana".

Wojskowi inspektorzy inte­
resowali się wydajnością dzia 
łu, prowadzącego poprzednio 
produkcję wojenną. Fabryka 
zatrudnia obecnie 1500 robot-

„Unita" łączy przytoczony

wyżej fakt z ostatnim posu­
nięciem Ministerstwa Przemy 
siu, które wysłało do wszyst­
kich przedsiębiorstw przemy­
słowych zapytanie w sprawie 
ewentualnej wydajności w 
dziedzinie produkcji wojennej 
„zdradzając w  ten sposób do­
kładnie opracowany plan zmu 
szenia przemysłu włoskiego 
do podjęcia produkcji wojen-

Włoscy robotnicy będą 
sprzeciwiać się tym  planom 
wszystkimi możliwymi sposo­
bami — ostrzega organ wło­
skiej Partii Komunistycznej 
— cytując jako przykład ro­
botników • portowych z Anco- 
ny, którzy odmówili wyłado­
wywania materiałów wojen-' 
nych z amerykańskich okrę­
tów.

Filipiny w łą c/o n e
d o  b lo k u  m il ita r n e g o  USA

PRAGA. — Filipiny wcie­
lone zostały do amerykańsko* 
kuomintangowskiej osi agre­
sji. Stany Zjednoczone rozbu­
dowują obecnie na Filipinach 
bazy wojskowe morskie i lot-

W czasie odbytego niedaw­
no spotkania, jakie miało

miejsce w  Baguio, między 
ambasadorem Stanów Zjedno 
czonych na Filipinach, amba­
sadorem Kuomintangu oraz 
między prezydentem Quirino, 
omawiana była kwestia od­
sprzedaży broni filipińskiej 
Kuomintangowi.

Przywileje dla hitlerowców
w  titowskiej Jugosławii

WIEDEŃ. „Wiener Zeitung" 
podał szereg wiadomości o 
działalności hitlerowskich eks 
pertów technicznych w  Jugo-

„Niemieccy i austriaccy in­
żynierowie — stwierdza dzień 
nik — posiadają dużo lepsze 
warunki życiowe, aniżeli ich 
jugosłowiańscy koledzy. Gdy 
bowiem ci ostatni otrzymują

przeciętną płacę w wysokości
4.000 dinarów miesięcznie, 
Niemcy i Austriacy dostają
10.000 dinarów, mieszkania 
oraz pozwolenie na zakup licz 
nych artykułów w sklepach 
dla dyplomacji. Kilka wiel­
kich hoteli w Zagrzebiu i 
Zemlinie przeznaczono wy­
łącznie dla niemieckich tech­
ników."

Partyzan ci dzSafagą
w  południowych Indochinach

NOWY JORK (PAP). Na 
odbytym na wyzwolonych te­
renach Vietnamu kongresie 
związków zawodowych podano 
do wiadomości, że w kontrolo­
wanych przez Francuzów po­
łudniowych prowincjach Indo- 
chin, specjalne grupy do wal­
ki ekonomicznej zniszczyły w 
ciągu ubiegłych trzech la t 15

tysięcy akrów plantacji kau­
czuku i 25 tysięcy ton nagro­
madzonych zapasów kauczuku, 
wysadziły w powietrze ponad 
300 mostów, rozbiły 100 loko­
motyw i 461 wagonów towa­
rowych oraz uszkodziły tor ko 
lejowy na przestrzeni 1500 
mil.

Dostosować pracę biur 
do wym ogów życia

Do bezpowrotnej przeszłości 
należą już metrowe „tasiem­
ce", oparte na obliczaniu ułam 
ków, procentów i pierwiast­
ków, jakie wręczano robotni­
kom przy wypłacie. Zlikwido­
wał je obecny system płac, 
wprowadzony wraz z umowa­
mi zbiorowymi rok temu, wno­
sząc do nich jasność, prostotę 
i dokładność. Po cóż więc 
wspominamy dziś nieboszczy­
ka?

Wspominamy go dlatego, że 
jego cechy charakterystyczne 
— zawiłość, przeładowanie 
szczegółami i słaby związek z 
potrzebami życia, nie opuściły 
bynajmniej naszego aparatu 
gospodarczego i administracyj­
nego. Istnieją one po dziś 
dzień w wielu dziedzinach biu­
rowości ’ i zbierają obfite żni­
wo w postaci biurokratycznych 
hamulców w poszczególnych br 
ganach przemysłowych, han­
dlowych i usługowych, a nie­
kiedy i w całych przedsiębior­
stwach.

Jednym z pierwszoplanowych 
zadań obecnego okresu jest re 
organizacja, uproszczenie i do­
stosowanie pracy biur, urzę­
dów i  administracji przemysło­
wej do wymogów życia. Do­
skonalsze i szersze formy wy­

magają doskonalszych form 
zarządzania, sprawozdawczości 
księgowania i kalkulacji. W 
przeciwnym bowiem razie nie 
będą „szły w nogę" z ogól­
nym tempem rozwoju, lecz bę­
dą je opóźniać.

Czym tłumaczy się owa za­
korzeniona biurokracja i  słaba 
operatywność w naszym apa­
racie administracyjnym ? —
Jest to w głównej mierze dzie 
dzictwo „starych grzechów".

Nasz przedwojenny aparat 
administracyjny —- jak każdy 
aparat państwa kapitalistycz­
nego — był aparatem przemo­
cy, aparatem ucisku. Instytu­
cje przedwojennej Polski pano­
wały nad ogółem ludności, in­
stytucje Polski Ludowej mają 
za zadanie ogółowi, służyć.

Budując nowy aparat admi­
nistracyjny, opieraliśmy się w 
dużej mierze na strukturze sta 
rego aparatu, zdobywając do 
piero w toku pracy, doświad­
czenie, niezbędne dla jego 
przekształcenia. Oparliśmy się 
również na starym, w lwiej 
części zbiurokratyzowanym ma 
teriale ludzkim oraz na mło­
dym, niedoświadczonym na-

W miarę czasu praca na­
szych urzędników ulega stop­
niowej zmianie na lepsze, mło­
dzi pracownicy nabierają do­
świadczenia, starsi przystoso­
wują się i n a b ija ją  zrozumie­
nia dla słuszności nowego u- 
btroju. Szkodników się usuwa.

Wiele pozostaje jeszcze (do 
zrobienia. Dzisiejszy aparat w 
niczym nie może przypominać 
dawnego. W warunkach uświę­
canego wyzysku, bezrobocia i 
niesprawiedliwości społecznej 
nikomu nie wydawało się rze­
czą szczególną, że np. urzędnik 
zostawiał tłum ludzi przed o* 
kienkiem i szedł pić herbatę, 
że podanie leżało miesiącami 
nierozpatrzone, że pan dyrek- I 
tor nie przyjmował „byle ko* I 
go“, że człowiek, poszukujący 
pracy, był po grubiańsku „od* 
prawiany z kwitkiem". Jeśli to 
kogoś oburzało, zaciskał zęby. 
Dziś natomiast składa zażale* 
nie, publikuje w prasie.

Walka z biurokracją, praca 
nad zwiększeniem dyscypliny 
i odpowiedzialności ze strony 
personelu biurowego Stanowi 
ważną dziedzinę pracy nad u- 
sprawnieniem administracji.

Równocześnie jednak uleo 
musi gruntownym zmianom sa 
ma procedura administracyjna 
— tok postępowania, system 
sprawozdawczości. Zniknąć mu 
szą biurokratyczne ramy, któ­
re  rozdrabniają zasadnicze pra 
ce w tysiące nieistotnych szcze 
gółów.

Szczególnie dqtkliwie odczu­
wa „nieżyciowość" obecnej spra 
wozdawczości przemysł. Spra­
wozdania ob€]mują wiele nie­
istotnych społecznie i gospo­
darczo pozycji, nie uwzględ- 
niając należycie nowych dzie­
dzin oszczędności, racjonali­
zacji, nie dostosowując się do 
rozmaitych form współzawod­
nictwa. Podobne braki wystę­
pują i w innych dziedzinach 
biurowości.

Zdarza się często, że robotni 
cy nie mogą dowiedzieć się o 
Wynikach współzawodnictwa 
wcześniej, niż pod koniec mie­
siąca, lub nawet później — 
zamiast dowiadywać się co-; 
dziennie.

Duże szkody powoduje też 
przewlekły system obliczania 
kosztów własnych, przyczynia* 
jąc się nie mało do wolnego 
tempa obiegu środków obroto­
wych. Na uwagę zasługuje nia 
dawno wynaleziony przez per­
sonel biurowy huty „Bobrek'* 
przyśpieszony system oblicza* 
nia kosztów własnych.

Wszechstronna recrganiza-s 
cja i usprawnienie pracy biur 
są obowiązkiem władz admini­
stracyjnych i przemysłowych. 
Równocześnie jednak wymaga*^ 
ją  one inicjatywy ze strony 
samych pracowników, stwarza­
jąc pole dla współzawodnictwa,! 
dotąd nie zawsze właściwie ro­
zumianego. Stwarzają one 
zwłaszcza ogromne, niewyczer­
pane możliwości w dziedzinie 
racjonalizacji. W.K,

F aszyści w ło sc y  
powracają z Austrii

RZYM (PAP). Do Tyrolu 
południowego powrócić ma 
wkrótce 20 tysięcy rodzin fa ­
szystów, którzy w swoim cza­
sie wyrazili chęć przyjęcia o- 
bywatelstwa niemieckiego na 
podstawie umowy zawartej w 
roku 1939 między Hitlerem i 
Mussolinim.

Powrót faszystów tyrolskie*! 
do południowego Tyrolu odby« 
wa się na zasadzie porozumiej 
nia, osiągniętego w Paryżlł 
między de Gasperi a austriac­
kim ministrem spraw zagra* 
nicznych Gruberem.

Bezrobotni wiedeńczycy
r z e k a fą  n a  o p a d y  śn ie ż n e

cę zamiataczy śniegu z ulfó 
są w Austrii normalnym zja­
wiskiem. Tysiące bezrobot­
nych z niepokojem czekają 
na śnieg, bo stanowi on dla 
nich jedyną szansę otrzyma* 
nia pracy.

Spośród 133.585 bezrobot* 
nych, 48.000 nie otrzymuj* 
żadnych zasiłków.

#  MIŃSK W przededniu Nowe­
go Roku uruchomiono w Grodntt 
(Białoruś) drugi oddział wielkie­
go kombinatu włókienniczego, 
Przedsiębiorstwo to będzie produ 
kowalo wysokogatunkowe sukno i 
materiały ubraniowe.

Szewcy, krowcy i f r z e s z y
b ę d ą  p r a c o w a ć  w sk le p a c h  MHD

WARSZAWA (PAP). Po­
między spółdzielniami zrzeszo­
nymi w Związku Spółdzielni 
Pracy, a przedsiębiorstwami 
Miejskiego Handlu Detalicz­
nego prowadzone są rozmowy 
w celu ustalenia zasad współ­
pracy między tymi instytucja-

Sklepy MHD zaopatrywać 
się będą w towar bezpośrednio 
w spółdzielniach pracy. Poza

•  NOWY JORK. W miejscowo-

buchł groźny pożar w zakładzie 
dla obłąkanych, w którym znaj­
dowało się 68 pacjentów, przeważ 
nie kobiet. Na miejscu pożaru 
■rozgrywały się dantejskie sceny, 
gdy obłąkani usiłowali bezskutecz 
nie wydostai się z ©kratowanych 
pokojów,

tym przy sklepach MHD zosta- 
ną zorganizowane spółdzielca 
punkty usługowe — naprawi 
obuwia i galanterii skórzanej 
Przy sklepach z gotowymi u* 
braniami projektuje się otwar­
cie pracowni, dopasowującyd 
nabywaną odzież.

Przy dużych sklepach uni­
wersalnych projektuje się uru­
chomienie zakładów fryzjer­
skich prowadzonych przez fry­
zjerów zrzeszonych w spół­
dzielniach pracy.

K im o n o w a  b l u z k a
n a  d ru ta c h

y>YYlo(La i Z yc ia «  Nr *

WIEDEŃ, W końcu grudnia 
1949 roku w Austrii zareje­
strowano 133.585 bezrobot­
nych. Od grudnia 1948 r. licz­
ba bezrobotnych wzrosła więc 
o 43 proc.

Dziennik „Oesterreichische 
Zeitung“ stwierdza, że rząd 
austriacki pod presją Stanów 
Zjednoczonych stworzył takie 
w arunki w  kraju, że robotni­
cy z obawy przed bezrobo­
ciem zmuszeni są do zwięk­
szania wydajności praey, co 
pociąga za sobą obniżanie po­
ziomu życia klasy Robotni­
czej. Tłumy, czekające przed 
urzędem zatrudnienia na pra

xir 9
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Słowo Spo r t o w i
Telefonem z boisk
Boks:

Szczecin—Gdańsk Jun. 10:6. 
Śląsk—Pomorze 13:3. 
Budowlani J. G.—Gwardia 

Szprotawa 11:5.
Unia Brzeg Dolny—Spójnia 

Zie*>ice 5:9.
Poznań—Warszawa 10:6. 

Koszykówka:
Gwardia Kraków—Kolejarz 

Ostrów 29:24.
Kolejarz Poznań—Gwardia 

Kraków 36:26.
Spójnia Ł.—AZS Kr. 50:46. 

Hokey:
KTH—ŁKS 7:4.
Gwardia—Legia 4:4 
Cracovia—ŁKS 7:1.

W klasie A
Polonia Świdnica — Kolejarz

Polonia Świdnica 10 65:31

Gwardia Jawor 2 31:51
GRUPA II 

Ogniwo Ib — Budowlani Wro- 
C Włókniarz Legnica — Kolejarz

• Włókniarz Legnica 7 51:35

Legia Żary 0 0:80

Pamiętaj
o wyborach 
do zarządów 
Kół i Klubów

Sffiis&r 3-ci, łTorim oH  lO -iy

Turniej najlepszych szabel
przyn iósł rew ela efę : C zajkow sk iego

(tel. wł.). KS Związkowiec 
zorganizował w Karpaczu 
wspaniałą imprezę szermier­
czą. Walka kilkunastu najlep­
szych w Polsce szablistów wy­
kazała, że młodzież coraz wy­
raźniej dorównuje starszym. 
Czajkowski, którego pamięta­
my z meczu Katowice — Wro­
cław zrobił olbrzymi krok na­
przód. Już po mistrzostwach 
Warszawy pisaliśmy, że naro­
dził się reprezentant Polski. 
Dziś mówimy więcej. Czajkow 
ski szermierce polskiej przy- 
spoży sukcesów na miarę euro­
pejską. Walczy szybko, ma pięk 
ną formę, już dużo umie i jest 
młody. Walkę z Sobikiem o
pierwsze miejsce wygrał tylko 
'5:4, ale w sposób przekony­
wujący.

Wrocław reprezentowało 
trzech szablistów: Suski (AZS) 
Wortman (Związkowiec) na 
planszy i Dobrowolski (Zw.),
jako... główny organizator i
sędzia. Wszyscy oni odnieśli
pełny sukces.

Finały wygrał w ładnym sty 
lu Czajkowski (Budowlani — 
Kraków), ulegając jedynie 
Fogtowi 5:4.

Na drugim miejscu uplaso­
wał się Sobik (Stal — Kat.) 
przed wrocławianinem M. Su-

Na dalszych miejscach:
Fogt i Wójcicki z WKS Legia 
W-wa, Twardokęs (Stal), La­
skowski (Legia), Suski Lech 
(AZS Kraków), Sokół (AZS 
Poznań) i walczący poniżej

swej formy Wortman (Zw. 
wrocł.). —

Szermierzy wrocławskich 
czekają w najkrótszym czasie 
walki o wejście do ligi pań­
stwowej i „rewanż za Kar­
pacz" — mistrzostwa Krako­
wa. Wezmą w nich udział za­

wodnicy wrocławscy z AZS, 
Związkowca i Budowlanych. , 

Jeśli chodzi o walki przed- 
ligowe, grupę wrocławską two 
rzą AZS i Związkowiec W r, 
Stal i AZS Poznań, Ogniwo 
Gdańsk i ŁKS Włókniarz 
Łódź.

P a fa w a g  — G w a rd ia  J .  tls5
Mecz bokserski o mistrzostwo 

A klasy pomiędzy Fafawagiem 
Ib, a Gwardią • Jawor przyniósł
sunku*11:5. Goście zaprezentowali 
zespół słabo wyszkolony technicz

ciwnika dla ,.wagoniarzy“.

W wadze muszej walczyli Mali­
nowski (G) i Berger Pafawag. 
Gwardzista rozpoczyna walkę hu-

nie walczący Berger umiejętnie 
sztopuje. W drugiej technicznie 
lepszy Berger ma jednak w dal­
szym ciągu przewagę. W trzeciej 
do głosu dochodzi Malinowski w 
rezultacie czego walka końozy się

W koguciej Gniewek (G) Prz^

zadał jednak więcej ciosów 1 ml 
mo dwóch napomnień walkę wy

W piórkowej Prokop (P) w pier 
wszych sekundach walki wygry­
wa z Pińkowskim (G) przez pod­
danie się. W lekkiej Paszkiewicz 
(P) wygrywa walkowerem z po­
wodu nie stawienia się przeciwni 
ka. W wadze półśredniej spotkali 
się Kucharski (G) — Borowy (P).

Siakces reprezentacji W rocław ia
n a d  p ie ig p o n g is ta m i P o m o r z a  7:2

W spotkaniu miedzyokręgo- 
wym Dolny Śląsk pokonał 
Pomorze w stosunku 7:2. Wy­
nik ten jest tym bardziej go- 

. dnym podkreślenia, że prze­
ciwnicy wcale nie należą do 

■ zawodników słabych. Arbach, 
Stachel, Ciupryk i Rosłan za- 

- grali na dobrym poziomie, gó 
rując nad przedstawicielami 
Pomorza zupełnie wyraźnie.

Jeżeli byśmy chcieli ocenić 
naszych reprezentantów, to 
bezwzględnie najwyższa nota 
należy się ArbachowI, który 
wygrał swoje spotkania prze­
konywująco, będąc najlep­
szym graczem spotkania. Po 
nim idzie Stachel, zdobywca 
dwóch punktów, i Ciupryk (2 punkty), który tym  razem 
zagrał poniżei swoich możli­
wości. Młodziutki Roslan, któ 
ry jako rezerwowy zagrał jed 

. no spotkanie, mimo przegra­
nej pokazał się z jak  najlep­
szej strony.

Dla gości punkty uzyskali 
Klauze i Kmieć.

Spotkanie odbyło się w  a t­
mosferze przyjacielskiej. Or­
ganizator spotkania, Wr. OZ 
TS, nie przewidział tak licz­
nej frekwencji publiczności i 
nie urządził meczu w więk-

szej sali. (A może nie mógł 
znaleźć odpowiedniego loka­
lu? — Hed.) Duża ilość pu­
bliczności musiała niestety 
odejść od wejścia na salę z 
powodu braku miejsca.

Wyniki techniczne: Ciu­
pryk—Kmieć 2:0. Arbach—

Piotrowski 2:0, Stachel— 
Klauze 2:0, Arbach—Kmieć 
2:0, Stachel—Piotrowski 2:1, 
Ciupryk—Klauze 0:2 (19:21, 
19:21 !!!), Rosłan—Kmieć 0:2, 
Ciupryk—Piotrowski 2:0, Ar­
bach—KIauze~2:0.

Sędziował ob. Wenda. (jot)

n a  c z e le  m a sy  sp o rto w có w
Sejm Ustawodawczy uchwalił 

. projekt rządowy w sprawie orga-

cji powszechnego wychowania fi­
zycznego. Staje się on czynnikiem

Wypowiedź Prezydenta RP ob. 
Bieruta, a potem historyczna dla

PZPR postawiła przed sportem 
polskim ważkie zadania, ale dala

W Bytomiu
— p o g r o m

W międzyokręgowym meczu 
pływackim zawodnicy Wrocła­
wia doznali z zawodnikami 
Śląska wysokiej porażki w sto 
sunku 38:96. W biegu na 400 
witr. dow. panów reprezentant 
Polski Gremlowski uzyskał wy 
nik 5:12,5.

W meczu piłki wodnej wrocła 
wianom nie powiodło się le­
piej. gdyż przegrali oni w wy­
sokim stosunku 10:0. (w)

Porywając masy l dostarczając

polski będzie liczył pą zakończe­
niu planu 6-cioletniego olbrzymie 
milionowe masy. Rok ubiegły, jak 
stwierdził dyr. GUKF pos. Moty­
ka dał obraz siły. W imprezach 
masowych startowały setki tysię­
cy. Mimo zwrócenia głównej u- 
wagi na tą właśnie masowość, 
nie zaniedbano sportu wyczynowe 
go. Świadczą o tym liczne rekor­
dy Polski i dobre wyniki w me­
czach międzypaństwowych.

nośląskim skutki, które jut dziś 
spowodowała historyczna przemia 
na, którą tylko ujmuje w ścisłe

Dzięki kołom zakładowym przy­
było nam setki i tysiące zdolnej 
młodzieży. Ludzie pracy zaznajo- 
mili się szybko z  dobrodziej­
stwem kultury fizycznej. Nabrały

ści sporty dotychczas niekasowe,

mierka, gry sportowe i lekkoatle-

zw. narciarskiego rojno jest od lu 
dz\ pracy w Karkonoszach. Zni­
kły maleńkie klubiki łącząc się w 
silne zespoły pozostające pod o- 
pieką wielkich Zrzeszeń.

Ustawa przewiduje powstanie 
GKKF przy prezesie Rady Mini-

We Wrocławiu będzie pracował 
WKKF, jako placówka wojewódz­
ka.

Powołany do życia Komitet bę-

Szkolił kadry instruktorskie. 
Kontrolował programy WF w

właściwymi Min.y. Będzie zarzą­
dzał Instytutami i Wyższymi Szko 
łaml WF. Scentralizuje spraury 
produkcji sprzętu. Będzie dbał o 
inwestycje sportowe. Będzie wre­
szcie prowadził działalność propa­
gandową i wydawniczą, oraz na­
wiązywał kontakty międzynarodo

brze się kryje przed silnymi cio­
sami Kucharskiego.

W drugiej Kucharski trafia jed 
nak silnym ciosem na szczękę i 
rzuca przeciwnika na deski. Choć
pozycjf jednak sędzia słusznie nie

średniej walczyli Modlin (G) i Ka
da mija na obustronnym polowa­
niu na cios. Modlin walczy nie­
czysto 1 w drugiej rundzie zostaje 
zdyskwalifikowany. W półciężkiej 
Smyk zdobywa punkty walkowe­
rem. W ciężkiej Antoszewski (P) 
wygrywa z Iwanickim ŵ  P*^gu 
i na punkty sędziował Wilanów-

TyMfea 3  d n i
do zakończenia konkursu

W ' konkursie sportowym 
„Słowa Polskiego'1 przybywa 
głosujących i... kandydatów 
do tytułu najlepszych. Czy­
telnicy przypominają sami o 
wyczynach swoich pupilów, 
których naliczyliśmy... 78.

O gniwo — H odow lani 9 :5
Mecz pomiędzy ogn.wem id, a 

Budowlanymi nie mógł zadowolić

grane zostały w normalnym cza­
sie. Do tego dodać trzeba dwa 
walkowery, i trzy walki zakończo-
dańia się i  kontuzji. W sumie otrzy

dy nudny.
Wyniki techniczne walk:
W wadze muszej Rychlińskl (B) 

nie peszy się odwrotną pozycją 
Szczurka, energicznie naciera, spy 
chając przeciwnika do defensywy. 
Przez trzy ' rundy zawdni^Budo
wy z rąk i naszym zdaniem walkę 
wyraźnie wygrał. Sędziowie przy­
znali jednaik wynik remisowy. W 
koguciej nastąpił obopólny walko 
wer, na skutek nadwagi przeciw­
ników. W piórkowej Kurowski I 
(O) walczy nerwowo i me może 
sobie' poradzić w pierwszej run­
dzie z chaotycznie walczącym Ja­
worskim. W drugiej rundzie zary­
sowuję się likka przewaga Ku­
rowskiego,' który wysoko wygry- 
wa spotkanie.

W wadze lekkiej Juriewioz (O) 
zdobywa punkty walkowerem.

W półśredniej spotkali się Du­
dek (O) i Januszko (B). Silny fi­
zycznie- i dysponujący mocnym
przeciwnikiem dla młodego Dud­
ka W drugiej — Dudek uzyskuje 
znaczną przewagę, a jego ciosy ro 
bią dute wrażenie na Januszko. 
W trzeciej tylko na skutek braku

P o S a w a ^  u l e g ł  
w Poznaniu

Spor* stanie się nieodłącznym 
czynnikiem wychowania budownl 
czych Polski socjalistycznej.

W oparciu o najwyższe czynniki 
kierujące tyciem państwa, będzie 
wychowywał Polsce budowniczych 
i obrońców jej granic, a 6wiatu 
przysporzy Żołnierzy Pokoju.

Cz. Ost.

rutyny Dudek nie rozstrzygną!

W średniej Mańkowski (B) w 
pierwszej rundzie rezygnuje z dal 
szej waiki po otrzymaniu dwóch

W półciężkiej prymitywny^ Cer- 

powodu kontuzji. W ciężkiej spot.

biera się energicznie do walki w
Sędzlowal“w rinau wielanowski. 

Na punkty Moścciii.

Szachowe
m istrzostw a św ia ta  
k o b ie t
strzostw świata w konkurencji ko 
biecej nie dokończono tylko 
trzech partii: Bykowa (ZSRR) Kel
kerk. (Holandia) — Gresser (USA) 1

(Wągry).
W pięciu rozstrzygniętych par-

s!ę szachlstce radzieckiej Bielo-

do poddania się Dunkę Larsen. a 
Benku (Włochy) pokonała Amery-

Dużo głosów uzyskał nar­
ciarz wrocławskiego AZS - •  
Naomiakowskl. Jest on czło» 
kiem polskiej Kadry repre­
zentacyjnej. i*

Młodzież z MKS głosuje nfc 
członkinię Kadry jun iorów . 
polskich — Kufelówną z MKS 
„Czarni" i na Krysię Stęp­
kowską, czołową lekkoatletkę 
Wrocławia.

Z Kłodzka otrzymaliśmy 
kupony, przypominające zu­
pełnie słusznie Wiśnię (Spój­
nia), który bronił kilkakrot- 

1 z powodzeniem barw na 
„ Okręgu,  przyczyniając 
się poza tym  do zwycięstw 
mistrzowskich swego Klubu.

KUPON
Lista najlepszych sportowców 

dolnośląskich w 1M9 roku

8. *. *. . • ' . ! ! !  

i  > i  < •  i  i  » •

Ś. t  * « •

7 . * . ’.  i  '

8.

9 . *. *. *. * *. * ! .

1Ó. *. *. ' . * . ‘. 1 1 !

Nazwisko głosującego:

250  t js .!

W pierwszym ligowym spotka­
niu zapaśnicy wrocławskiej Stali 
ulegli w Poznaniu miejscowym 
kolejarzom w stosunku 3:5. Wro­
cławianie w pierwszym swoim 
meczu wypadli zadowalająco, ma­
jąc za przeciwnika b. groźny ze­
spól gospodarzy, który jest zalicza 
ny do czołowych drużyn zapaśni-

WynTki walk (na pierwszym

Musza: Nikodemski pokonał na 
pkt. Gogola. Kogucia: Grządzie- 
lewski przegrał na pkt ẑe  ̂ Smu-

v.o. na skutek niedowagi. Lekka: 
Jakubowski położył w S min. 
przerzutem przez biodro Cho- 
miczewskiego.

Półśrednia: Mielczak pokonał
przez przerzut z parteru Krysmal 
skiego II. Średnia: Krawczyk wy­
grał na pkt. z Barłogiem.

Półciężka: Nowaczyk wygrał
przez przerzut odwrotnym pasem 
w 5 min. z Majewiczem i „ciężki" 
Leitgeber przegrał w 14 min. z 
Krysmaiskim I. (v)

Odznaczenia
d la  sęd *!ów  
d o ln o ś lą sk ie li

Kolegium Sędziowskie PZ 
PN w uznaniu zasług, poło­
żonych dla dobra sportu pol­
skiego na Ziemiach Odzyska­
nych, nadało złote odznaki 
KS sędziom dolnośląskim 
Adamowi i Pietruszce

Przewodniczącemu zaś Ra­
dy K ultury i Sportu przy OR 
ZZ ob. Długoszowi srebrną 
odznakę KS.

Piłkarscy sędziowie dolno­
śląscy Długosz, Sledziejewski, 
Klepacz, Jaciow, Frączkow- 
ski,/  Wójcik, Smaczyński i Ko 
szyński ukończyli unifikacyj­
ny kurs sędziów piłkarskich, 
jaki się odbył ostatnio w 
Warszawie. (jot)

Leningrad zrobił największe po­
stępy na polu rozbudowy sportu
WLiczba członków klubów sporto­
wych 1 kół wzrosła do 250 tys. 
Przy fabrykach powstało 300 no­
wych obiektów sportowych. Ma­
sowość przyniosła również sukce­
sy wyczynowe: Smimicka 1 Toczę 
nowa ustaliły rekordy światowo

JUl. sportowców Leningradu uzy 
skalo tytuły mistrza sportu, a 15 
tys. młodzieży zdobyło odznakę 
GTO. Lekkoatletykę uprawia prze 
szło 30 tys. ludzi. W tegorocznych 
mistrzostwach hokejowych startu­
je 3 tys. sportowców, a około *0

H U  P B  M Y  
Kocioł Parowy
natychmiast, 5 do 7 atm. 

pow. ogrz. od 8 do IZ ma

, , / ł f » # S “
Św ie r c z e w s k ie g o  23

_______________K W

S Z O F E R
do ciągnika z 2-ma 

przyczepami potrzebny od 
zaraz do naszej Ekspozytury 
w Prusicach, pow. Milicz. —i 

Mieszkanie zapewnione. 
Centrala Ogrodnicza Zakłady 

Nasienne we Wrocławiu, 
ul'. Stalina 94.

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa
— Można się będzie postarać, żeby te doniesienia na banki 

nie wyszły mu na zdrowie — rzekł Bunte.
— Chciałem właśnie zapytać, czy to możliwe.
Bunte powiedział, że o ile znalazłby się sposób poinformo­

wania policji, jakie banki, jacy kontrolerzy i kolektorzy należą 
do syndykatu, to on mógłby to tak urządzić, żeby policja trzy- 
niala się od nich z daleka. Sposób taki znalazł Wheelock. Trzeba 
będzie wydrukować nowe reklamowe kartki dla Ruddy‘ego, 
agenta syndykatu; posiadanie takiej kartki lub biura, na któ­
rego drzwiach będzie naklejona taka kartka, będzie oznaczało 
Przynależność do syndykatu. Bunte ze swej strony zobowiązał 
się uzgodnić z odpowiednimi czynnikami, że taka kartka  będzie 
dostatecznym zabezpieczeniem przed wtrącaniem się p o lic ji, _

— Doskonale — zgodził się Tucker — lecz mamy jeszcze 
inne sprawy do obmyślenia.

— Tak — w trącił Joe. — Co zrobić, żeby Ficco nie pobierał 
okupu od naszych banków?

—Możemy napuścić na niego policję — zaproponował 
Bunte — i w  ten sposób usunąć go z drogi.

Wheelock był temu przeciwny. — Dotychczas, oprócz tej
awantury z Gilliamem, Ficco niczego więcej nie nabroił — przy­
pomniał im — a wciągając w to policję ryzykujemy, że sprawa 
może się oprzeć o sąd. Przecież nigdy nie można wiedzieć z gó­
ry, co wypłynie na  wierzch podczas badania świadków.

— A w jaki sposób policja go znajdzie? — zapytał Tucker.
— To nie będzie trudne — odpowiedział Bunte — nasi 

chłopcy jej pomogą.
— A tymczasem ja  mam siedzieć z założonymi rękami 

i przyglądać się, jak Ficco rządzi się jak szara gęś w moim 
syndykacie i paskudzi w nim, jak chce? Przecież ja  włożyłem 
w ten interes kupę pieniędzy, żeby zdobyć sobie zaufanie!

Bunte wstał; twarz jego miała nadal poważny wyraz. — 
A więc — powiedział — jeśU ci będzie potrzebna pomoc policji 
do rozprawienia się z Ficco, to proszę mnie zawiadomić. 
Przecisnął się bokiem między łóżkiem a kolanami Wheelocka 
i wydostawszy się z wąskiego przejścia zatrzymał się w nogach 
łóżka. „  x . .

W ślad za nim podniósł sif Tuckee. — C*y to twoja ra ­
da? — zapytał.

— Tak jesfc

— Czy uważasz, że to dobra rada?
— Tak, bardzo dobra.
— A według mnie — parszywa.
— Spokojnie, Ben, spokojnie — powiedział Bunte i podniósł 

rękę do góry, a Wheelock zerwał się z miejsca i zawołał: •— 
Chwileczkę! Chwileczkę, bardzo proszę!

— Co to znaczy „chwileczkę"? — zapytał Tucker. — Wpa­
kowałem prawie 110000 dolarów w ten interes. Przecież mogłem 
zagarnąć wszystkie te banki bez grosza wkładu tak jak chce to 
zrobić Ficco. Ale ja  je  kupiłem! Kupiłem, bo chciałem mieć 
swój własny, prawdziwy business, żeby ci ludzie na mnie pra­
cowali i mieli do mnie zaufanie. Oszalałeś, jeśli myślisz, że bę­
dę tu siedział cicho i czekał, aż policja złapie Ficco, a on tym­
czasem sprzątnie mi sprzed nosa to, za co zapłaciłem ciężkie 
pieniądze. Do diabła z tym! J a  w ten sposób nie robię intere-

  Uważam, że to rozsądna rada — powiedział Wheelock._
  Tak? A więc to ja  jestem głupi, bo wymagam od ludzi,

którym płacę, by na mnie pracowali? .
Tucker spojrzał z wściekłością na Buntego, Bunte zapiął 

płaszcz na wszystkie guziki i podniósł do góry kołnierz.
— Więc czego żądasz ode mnie? — zapytał spokojnie. — 

Może mam postawić w każdym banku policjanta, żeby bronił 
ciebie od Ficca?

— Nie byłoby to bardzo mądre, prawda?
_  Nie — odpowiedział Tucker.
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Szczerzą

Pozie krosowej
Po królowej Bonie zostało 

Dam tylko jedno powiedze­
nie, stosowane do nudziarzy, 
^występujących z oklepaną, 
Zwietrzałą wiadomością: „kró­
low a Bona umarła“. Ale rów- 
.jiie dobrze do wodzirejów na 
tanecznych parkietach paso­
wałyby słowa: „królowa Bo­
na  żyje!“ No bo jakże? Dziś, 
.w roku 1950, wielu mężczyzn 
'ria sali tanecznej można by 
?,ochrzcić mianem paziów kró­
low ej. Aż korci taki tytuł, 
*dy się patrzy, jak tancerz 
"uważa za honor, aby cmok­
nąć tancerkę w rączkę. I 
przed tańcem i po tańcu, a 
'co gorliwszy — nawet w trak  
©ie...
f  ! Podobno całowanie kobiet 
|>o rękach zawdzięczamy Zyg- 
■muntowej małżonce królew­
skiej, rodem z Bari. Takie 

J>yły zwyczaje na dworach 
koronowanych we Wło­

szech . I  przeszczepiono je na 
polaki dwór królewski. We 

^Włoszech jednak ten zwyczaj 
jpozostał niemal wyłącznie 
[dworskim, a u nas rozprze- 
ątrzenil się nieco nadmiernie. 
Wprawdzie chłopi nasi te j 
płoszczyżnie nie ulegli I do- 

na „cmokacza" po jękach 
pa trzą  jak na cudaka, ale na  
jtniastach spadek królowej 
l?ony jeszcze ciąży, a w pierw 

[fczej lepszej gospodzie PSS
orkiestrą i parkietem moż- 

jlia się o tym naocznie prze-

Czas najwyższy zerwać już 
•* tą dworską włoszczyzną!
•4 Sułek

T m b a  s z a n o w a ć  m e t a l e !

Szeroka akcja zbiórki złomu
zapewnić może fabrykom cenne surowce

Wrocław ciągle jest wielką 
kopalnią złomu, którego wydo 
bywaniem zajmuje się przede 
wszystkim Miejskie Przedsię­
biorstwo Rozbiórkowe. Przed­
siębiorstwo jednak wydobywa 
złom tylko w związku ze swoi 
mi pracami rozbiórkowymi w 
mieście, pozostawiając nr ubo­
czu wielkie ilości metali, leżą­
ce jeszcze na podwórkach, w 
piwnicach oraz w ruinach. 
Ściąganiem takiego złomu zaj 
mują się prywatni zbieracze. 
Takie przedmioty, jak puszki 
od konserw, kawałki ru r żelaz 
nych, ołowianych, fyna, mo­
siądz itp. niejednokrotnie mar 
nują się, ponieważ nie ma na 
taki szmelc amatorzw. Wpraw 
dzie zbiórkę złomu przeprowa­
dzają na terenie Dolnego Śląs 
ka PZGS jednak cała akcja 
jeszcze nie jest należycie roz­
winięta. Wystarczy zaznaczyć,

NOTATNIK W ROCŁAW SKI
'  O  UBOŻSZY OSTATNIO jadło 
spis Barów Mlecznych we Wrocła

.ten sam napój"; który cieszył się 
Ogromnym powodzeniem w kio­
skach mlecznych na Wystawie 
'Ziem Odzyskanych.
1 NIE ZDAŁA EGZAMINU ple 
parnia, która dostarcza Chleb do
iiklej. .Wczoraj chleb. trącił z lek- 
Hcą stęchlizną. Nie każdy żołądek

SPRAWĘ WŁAŚCIWEJ OR- 
fcANIZACJI zaopatrzenia stołó-

?ęta Robotnicza", podkreślając nie 
dociągnięcia w stołówce Urzędu 
Wo-jewódzki ago - (pisaliśmy w swo-
gtwierdzono m. in. przypadłości 
j^ołądkowe stolowników po spoży­
ciu nadpsutego makaronu, gnicie

dzieją, że ta niedociągnięcia moż­
na będzie naprawić — zwłaszcza 
gdy zaopatrzenie stołówek będzie 
fegularne i racjonalne.

o  RESTAURACJA W HOTELU 
,,POLONIA" prowadzona jest o- 
becnie przez Spółdzielnię Pow-

"ciepły  DZIEŃ wczorajszy 
zlikwidował szatę śnieżną w par- 
Jkach i na plantach wrocławskich, 
iia  wschodzie Polski notowano 
inrozy i to około 20 stopni (w Bia­

łymstoku). Ciekawa Jest, jak ta 
różnica temperatur odbije się w 
najbliższych .dniach na nas/yia

O  I-SZE ZEBRANIE ogólne 1 
szkoleniowe Koła Miejskiego Nr 2 
Stronnictwa Demokratycznego od 
będzie się 13 bm. o godz. 17-tej w 
sali przy ul. Teatralnej Nr 1.

O  NA WALKĘ Z ANALFABE­
TYZMEM zebrano we Wrocławiu 
w czasie kwest ulicznych 1.500.000 
zł. Zbiórka odbywała się w cza­
sie „Tygodnia walki z analfabe-

POZIOM WODY NA ODRZE 
w ostatnich dniach podniósł się. 
Wskutek dość wysokiej tempera-

ce. znikła zupełnie.

że we Wrocławiu w ciągu 'ubie 
głego roku zebrano zaledwie 
w akcji społecznej 500 tor. zło 
mu (przodują Żary, które ze­
brały ponad 600 ton).

Dotychczas akcja społeczna 
zbiórki złomu nie jest zorgani 
zowana. Nie mamy we Wroc­
ławiu żadnego komitetu spo­
łecznego, MRN akcją tą  nie 
zainteresowała się, nie słysze­
liśmy o jakimś międzyszkol­
nym współzawodnictwie, acz­
kolwiek niektóre szkoły od cza 
su do czasu przeprowadzają 
zbiórki. Nie ma też współpra­

cy pomiędzy Centralą Złomu a 
ZOM.

Dziś u progu Planu Sześcio­
letniego, w chwili, gdy prze­
mysł masz potrzebować będzie 
znacznyeh ilości żelaza, mie­
dzi, synku, cyny itp. nie mo­
żemy tego zagadnienia lekce­
ważyć. Musimy zmobilizować 
do akcji tej całe spo­
łeczeństwo, a w szczególności 
młodzież. Inicjatywę powinno 
wziąć w swe ręce ZMP i roz­
winąć zbiórkę na szerszą ska­
lę.

Wobec licznych. zapytań, kto 
właściwie na terenie Wrocła­

wia interesuje się i jest odpo­
wiedzialny za złom, komuniku 
jemy, że istnieje tu  Centrala 
Złomu, Podwale Oławskie 15, 
tel. 36-97, która obejmuje swą 
działalnością cały Dolny 
Śląsk.

Pamiętajmy, każdy kawałek 
żelaza, każdy kawałek jakiego 
kolwiek bądź metalu ma swą 
wartość. Dobrze zorganizowa­
ne zbiórki w akcji społecznej 
niejednej organizacji przyspo­
rzą funduszów, które mogą 
być obrócone później na zaopa 
trzenie świetlic, zakup sprzętu 
itp. T.T.

T eatry
TEATR WIELKI, ul. Świdnicka 

23, godz. 19 „Moskiewski charak
TEATR KAMERALNY, dziś ni*.

czynny.
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul.

W ystaw y
„WYSTAWA MICKIEWICZÓW- 

SKA I PUSZKINOWSKA" ot­
warta codz. godz. »—20, Muzeum 
Państwowe, PI. Wojewódzki. 

„POLSKA KSIĄŻKA DZIECIĘ­
CA" — Ossolineum, ul. Szewska 
37, otwarta codz. godz. 9—16. 

„WYSTAWA TEMATYCZNA", ult 
Ofiar Oświęcimskich 38 — otwar

„WYSTAWA GRAFIKI I RYSUN

Świdnicka 28, otwarta codzien­
nie godz. 10—18.

„WYSTAWA OPRAW KSIĄŻKI 
dawnej i nowej i konkursowa, 
wystawy, introligatorów wrocław

(Bibliot. Uniwer.). Otwarta 8-11.

P r a u / d o  o  l> # o c ? e

Z O M  liczy n a ... słońce
bo m a szczupły personel

Do kolekcji utyskiwań na 
ZOM — doszło błoto. To pro­
zaiczne błoto, w  które zamie­
n ił się miły, puszysty, dawno 
oczekiwany śnieg. O śmie­
ciach i o gruzach pisaliśmy. 
Okazało się, że nie ZOM wi­
nien. Zwróciliśmy się zatem 
do tei instytucji o wyjaśnie­
nie, jak jest z błotem, które 
złośliwie zalega ulice wroc­
ławskie i  kto właściwie po­
nosi winę za nieporządek.

Naturalnie w pierwszym rzę 
dzie pogoda. Bez odwilży bło

P ie r w s z y  P o l s c e
Mażemy się pochlubić: 

jest we Wrocławia przo­
downik pracy, z którym 
n ikt w jego zawodzie rów­
nać się nie może. Jest to 
krajacz tytoniu w  fabryce 
Polskiego Monopolu Tyto­
niowego przy ul. Ruskiej, 
ob. Józef Rogowski.

O znakomitym przodow­
niku podamy w tych 
dniach bliższe informacje.

Zm»acamT M «agę na 2 zagadnienia

l-sze  —  to dachy, 2-gie —  to kominy
i t z e m ie ś S n ic y  v  c y l in d r a c h  

—  i o  n t e  l i n o s k o c z k i
W  protokółach sporządza­

nych po pożarach czytamy 
dość często: „powodem była
wadliwa budowa komina". Na 
tym stawia się kropkę i nikogo 
nie pociąga się do odpowiedzial­
ności za straty . Wadliwa budo- 
.wa komina dopiero po latach 
'daję znać o sobie i to' w spo- 
eób przykry. Nie ulega wątpli 
wości że mamy we Wrocławiu 

\ iwie bolączki w domach. Pierw 
sza — to dachy, a druga — 
kominy.
: We Wrocławiu skutkiem 
działań wojennych wiele komi­

k ó w  uległo rozmaitym uszko- 
• dzeniom. Szpary i rozluźnie­
nia, a często szczątki cegieł w 

•przewodzie kominowym powo­
dują, że piec, albo kuchnia

Zarząd Nieruchomości i za- 
•rząd budowlany, prowadząc 
prace remontowe, nie zwraca­
ją  na kominy dostatecznej u- 
wagi. Zdarzają się 'wypadki, 
■te murarze przez nieuwagę 
lub lekkomyślność wrzucają 
gruz do przewodów komłno- 
.wych. Istnieje wprawdzie prze 
pis, że komin po remoncie 
■•budynku powinien być spraw­
dzony czyli „przyjęty" przez 
[kominiarza, ale w praktyce in­
strukcja ta jest rzadko stoso-

Zapomina się o tym, że ko­
miniarz, usuwając sadze, 
zmniejsza możliwość powsta­

n i a  pożaru, ale przecież jest 
$  także wykwalifikowany rze­
mieślnik, który zna się na bu­
dowie przewodów kominowych, 
.potrafi ocanić ich przydatność 
oraz znaleźć błędy.

W większości domów o ile 
faraz ie  wszystko funkcjono­

wało dobrze, kominów nie na­
prawiano i nie sprawdzano. 
Niepewny zatem stan tych u- 
rządzeń powinien wreszcie wy­
wołać jakąś akcję zaradzenia 
złu.

Przed dwoma laty do MRN 
wpłynął już projekt w tej spra 
wie, ale nic o nim dotąd 
słychać.

Ważną również sprawą jest 
stworzenie bezpieczeństwa pra 
cy kominiarzom, którzy dziś 
wykonują swe czynności ni­
czym akrobaci na linie. Dra­
binki i ławeczki na dachach u- 
możliwiająee dostanie* _ się do 
komina, zostały w lwiej części 
zużyte na opał przez mieszkań 
ców kamienic.

Nad tymi dwoma zagadnie­
niami nie można nadal prze­
chodzić do porządku dzienne­
go.

Ażeby unikać niepotrzebnych 
pożarów wszystkie kominy mu 
szą być sprawdzone przez ko­
miniarzy, których pracę nale­
ży otoczyć równie troskliwą o- 
pieką, jak wszystkich innych 
rzemieślników, (mat).

Rosenthala serwis stołowy 
kawowy, maszynę do szycia, 
wagę zegarową, kasę rejestra 
cyjną, bufetową maszynę do 
wody sodowej, maszynkę do 
krajania sera, piecyk gazowy, 
kredens kuchenny, wazony, 
kryształy oraz różne przed­
mioty domowego i kuchenne­
go użytku okazyjnie sprze­
dam. Henryka Pobożnego 3, 
m 5, godz. 1&—20. 145

ta  by nie było. Ale na razie 
nie możemy nic poradzić.

Okazuje się, że ZOM jest 
prawie bezsilny. Stosunkowo 
cienkiej w arstwy śniegu nie 
można było usunąć pługami, 
a zasypywanie lokalnych śliz 
gawic piaskiem też by nie 
wiele pomogło. Poza tym 
czas, w  którym nastąpiły 
zmiany atmosferyczne, Był 
zbyt krótki, aby przy posia­
danym przez ZOM personelu 
ogarnąć teren całego miasta.

Jedno tylko było wyjście:

R e o rg a n iz a c ja  C zw artków  L iterack ich

Stanisław Dygat - prezesem
Z w ią z k u  L i te r a tó w  w e  W ro c ła w iu

W niedzielę, w lokalu wła­
snym przy ul. Nankera odby­
ło się doroczne walne zebranie 
oddziału wrocławskiego Związ­
ku Literatów Polskich. Głów­
nym celem zebrania było ukon­
stytuowanie nowego zarządu 
Oddziału.

Zebranie otworzył Wojciech 
Żukrowski. Po ’ omówieniu do- 
dotychczasowej działalności 
Związku przez Jerzego Ziom­
ka (omówimy ją szerzej w o- 
sobnym artykule) i wysłucha­
niu sprawodzania kasowego 
przewodniczącym zebrania o- 
brano Kamila Giżyckiego.

W wyniku głosowania nowy 
Zarząd oddziału wrocławskiego 
Związku Literatów Polskich 
przedstawia się następująco: 
prezesem obrany został Stani­
sław Dygat, wiceprezesem Woj 
ciech żukrowski, sekretarzem 
Tadeusz Zelenay. Ponadto w 
skład Zarządu weszli: Jan
Pierzchała, Tadeusz Lutogniew

U & M ©
10 STYCZNIA (WTOREK) 1850 R. 

Program I 
8,40 Głos mają kobiety 8,50 Muz. 

9,15 Wszechn. 9,35 Muz. 10,00 
Skrzynka PCK 10,10 Aud. przed­
szkoli 10,30 Muz. 10,50 Inform. 

10,55 Aud. szkolna 11,15 Aud. 11-
nat 12,04 Dzień. 12,25 Muz. 12,30 
Aud. dla wsi 12.55 Muz. 16,00

lortep. 17,30 Aud. liter. 17,50 Mu­
zyka rozrywk. 18,20 Glos mają 
kobiety 18,40 Muz. 19,15 Montaż 
liter. 19,45 Pieśni 20,00 Dzień. 20,40
Wszechn. 21,30 Aud. słuch. 22,15 
Na muzyczn. fali 23,00 Wiadom.
23.10 Muz. 24,00 Hymli.

Program 31 ^  g ^

Gimnast. 6,15 Muz. 6,45 Dziennik
7.10 Muz. 7,50 Aud. dla kobiet 
8,00 Muz. 8,15 Wszechn. 11,57 Syg-
Aud. wiejsk. 12,55 Na swojską nu 
tę 13,30 Muz. 14,00 Kronika 14,15 
Wiad. D. Sl. 14,25 Muz. 14,40 Ak­
tualia 14,55 Aud. PCK 15,10 Aud. 
dla szkój 15,30 Aud. świetlic. 15,50 
Sport 16,00 Dzień. 18,20 Mali od­
krywcy 16,35 Muz. 16,40 Aud. o 
ZSRR 16,50 Muz: tt.OO Konc. 17,45 
Aud. SP. 18,00 Z kraju i ze świa­
ta 18,15 Recital śpiew. Ewy Ban- 
drowskiej 18,40 Wszechn. 19,00 
Aud. dla Jugosł. 19,15 Konc. 20,00 
Dzień. 20,40 Muz. 21,00 W rytmie

riowała Bacówka pod wesołym

ski i Leszek Goliński. Przewód 
niczącym Komisji Rewizyjnej 
obrano dr Jana Kotta, w skład 
Komisji weszli: Anna Kowal­
ska i prof. dr Tadeusz Mikul­
ski.

Na zebraniu postanowiono 
powołać do życia Klub Mło­
dych Pisarzy, którego przewód 
niczącym został Jan Pierzcha­
ła. Klub ten ma zająć się re­
organizacją Czwartków Literac 
kich: istnieje projekt połącze­
nia ich razem z organizowany­
mi przez Związek Dziennika­
rzy piątkami dyskusyjnymi w 
jedną imprezę. Reorganizacja 
ta  — w razie wyrażenia zgo­
dy przez Związek Dziennika­
rzy — ma być przeprowadzo­
na w ciągu miesiąca. Ponadto 
wybrano delegatów na mający 
się odbyć ogólnopolski Zjazd 
Literatów w Warszawie: są
nimi obok prezesa Zarządu Od 
działu — Wojciech Żukrowski 
i Jan Kott.

W dalszym toku zebrania 
poruszono szereg spraw, inte­
resujących członków Związku. 
  ' dg)

dopilnować, by otwory kana­
łów ściekowych były odkryte 
i  nagromadzona woda mogła 
spokojnie spłynąć z ulic. Tę 
pracę wykonano. Nie rozwią­
zała ona wprawdzie zagadnie 
nia, ale . uniemożliwiła two­
rzenie się większych kałuż.

ZOM wykonywuje pracę 
wielce pożyteczna, ale zara­
zem i ciężką. Mało jest kan­
dydatów do pracy, którzy 
chcą się jej podjąć Istnieje 
jeszcze fałszywy przesąd, że 
praca na ulicach jest czymś 
gorszym od prac w innych za 
wodach.

Mimo trudności. ZOM funk 
cjonuje coraz lepiej. Np. w 
grudniu ub. roku wywóz 
śmieci osiągnął nienotowaną 
dotychczas wysokość — 11 mi 
lionów ms i porządek w mie­
ście jest coraz lepszy. Te wy­
niki osiągnięto zbiorowym 
wysiłkiem wszystkich pra­
cowników ZOM-u i w znacz­
nej mierze osiągnięto je dzię­
ki współzawodnictwu pracy.

(mat)

R ep ertu ar kin
„SLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

skiego 07, „Pustelnia Parmeft- 
ska" (franc.), godz. 16, 18 i 20.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Bit­
wa o Stalingrad" (radz.), godz.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Bogata narzeczona", (radz.) 16,

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Cygański Tabor" (radz), 16,

„PIONIER” — ul. Stalina 71, „O- ] 
powieść o prawdziwym człowie­
ku" (radz.), godz. 15 i 17. Aktual i 
ności codz. godz. 19, 20 1 21.

„TĘCZA" — ul Kościuszki 177, j 
„Pieśń Tajgi" (radz.), godz. 15,3*. j

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy­
woustego 288, „Gdzieś w Euro­
pie" (węg.), w czwartek, piątek, 5 
sobotę 1 niedz. godz. 20.
Nocne dyżury ap tek

P°d ",CMurzynem“ —̂ Pl^Solny 3
Pod „Aniołem" — Szczytnicka 28
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w Szpit. U- 
bezp. Spoi., PI. Prostokątny ł 
(tel. 39-71).

Dzień studenta
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
Dzisiaj można otrzymać w FPOS 

bilety na przedstawienie ..Ĉ har̂ k
się 9 bm.'egodz.l9-talna „Toscę" 
która będzie grana . 10 bm. o godz.

W OKIENKU KASY KINOWEJ 
Ulgowe bilety do kin ŝ tiidenci 

wych*na podstawie legitymacji a-

Zabawa dziecięca w Województwie
P r z e d s t a w ie n ia  k u k ie ł k o w e  li f f i  K o b ie t

piętrowej1’ sali konferencyjnej U- 
rzędu Wojewódzkiego przy olbrzy

Prac Państwowych, urządzono dla 
dzieci pracowników Województwa 
zabawę dziecięcą.  ̂ ^
Związku, ob. Dobrowolski po 
czym w serdecznych ojcowskich
Jewoda Szłapczyńskl. Przy dźwię­
kach orkiestry wojskowej dzie­
siątki par naszych milusińskich

Na zakończenie rozdano paczki 
z czekoladą orzechami i słodyczą 
mi. 630 dzieci wychodziło po im-

mięci chwile spędzone przy choin 

Podobna uroczystość uśwtetnio-

wego Ligi Kobiet przy CRS — od­
była się w sali komitetu PZPR 
trzeciej dzielnicy, przy placu Koi 
ciuszki. Zorganizowano Ją dla d-jo 
cl pracowników Centrali Rybnej. 
Dziesięcioosobowy zespół teatrzy­
ku kukiełkowego potrafił nie tyl­
ko zabawić młodocianych widzów, 
lecz sugestywną grą porwał widów 
nlę, tak że młodociani widzowie 
reagowali żywo i głośno.

mały paczki z łakociami. W takt 

bami w ręku rozchodzili się wi-

I OGŁOSZENIA DROBME
HANDLOWE

MEBLE komplety, poje- 
dyńcze, pianina, tapcza­
ny kupno-sprzedaż. sta

TRAWĘ morską, włosie 
ski Katowice, Stanisława

SPRZEDAM sypialnię lu­
ksusową, rower, biurko 1 
różne rzeczy codziennie 
od godz. 3.̂  Wrocław, Knia

ODKURZACZ oraz froter 
kę elektryczną kupię za-
pod „Elektrolux“.” 7419
SPRZEDAM różne meble, 
pianino^ szafy Jar czak,

MEBLE sprzedam z pra- 
mość Więckowskiego 34/22

MERCEDES V 170 — stan

lS a ^ /2 ! ' Wrocław’ 154
ZGUBY

ZGUBIONO leg. zbiera­
cza złomu Nr 584 na na­
zwisko Czekałowski Piotr

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną kartę rejestracyjną 
wystawioną przez RKU 
Łódź — miasto na nazwi­
sko Jan Anyszko. 142
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne prawo jazdy, katego­
ria III* Nr 0774/49 wyda­
ne dn. 14. II. 49 Poznań 
na nazwisko^Malak Kazi

UNIEWAŻNIAM zaginio­
ną książeczkę legityma­
cyjną (indeks) Nr 1561
niw. Wrocławskiego — A- 
dam Niemkiewicz. 144
ZGUBIONO kartę reje-
waaCNrnąi67721U Koczarskl 
Jerzy. 143
ZGUBIONO kartę ewa-
świadczenla pracy ńa ńa- 
nazwisko Piątkiewicz Zo-

ZGUBIONO świadectwo

| .UNIEWAŻNIAM zaginio­
ny duplikat karty RKU

KłosowSS^Władysław!8
149

UNIEWAŻNIAM Łgublo- 
ną legitymację Związku
nazwisko Buchelt Józef.

UNIEWAŻNIAM kartę re 
jestracyjną RKU — Wro­
czyński Marian. 134

WOLNE POSADY
POSZUKUJĘ stałą po­
moc domową samodziel­
ną. Wiadomość Stalina 
131 Owocarnia. 159

STOLARZY ręcznych 1 
masz^ow^^^prayjmie-
salna Spółdzielnia Gospo­
darcza, Sobótka, Kościusz 
ki 48. 118
STOLARZY przyjmiemy 

na akord natychmiast. 
Zgłoszenia Słowo Polskie 
pod 25,000. 119
ZATRUDNIMY inżynie­
ra chemika oraz konty­
stę (tkę). Zgłoszwiia Spół

POTRZEBNA natych 
chodząca lub stała, Pru-

„WROCŁAWIANKA" 
Krasińskiego 15 zatrudni 
natychmiast 3 kwalifiko-
i 5-ciu tkaczy * ręcznych 
na przędze jedwabną. ^

dząca u_czciwa^potrz£b '

POTRZEBNA zaraz po-
cjami d^Tziecka. Zgło­
szenia od godz. 16 — 10. 
Biskupin, Gierymskich ̂ 72

LEKARSKIE
PRZYCHODNIA PSOW 
ozorka llT^czynna ^cały

LOKALE
2 i POŁ POKOJOWE mie 
szkanie w śródmieściu z 
kuchnią zamienię na 
mniejsze lub pokój z ku­
chnią. Dowiedzieć się 
Niemcewicza 22 m. 6 od 
godz, 16—18._________13«
POSZUKUJĘ pokoju u- 
meblowanego niekrępują- 
cego w śródmieściu. Of. 
do Słowa Polskiego d.1a 
„Urzędniczka". 148
ZAMIENIĘ mieszkanie 
większe (2-3 pok.) Wiad. 
godz. ppd. 99
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UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną pieczątkę sklepo­
wą. ^  Powszechna ̂  Spół-

dzioną w dniu^. 50* r* 
133
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